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Cześć Urzędowa.
Na Kazimierza przy Krakowie w domu 

pod L. 103§, dnia 19 Lipca b. r. o godzinie 
10 rannej w drodze e rakucyi sądowej odbę­
dzie się publiczna licytacya, mebli pokojo­
wych jako  to: komod, k rz e se ł ,  kan ap ,  szaf, 
zwierciadeł, luster sufitowych, zegarów , s re ­
bra ,  pdroellany, i innych, zaraz za gotową 
zap ła tę , vy monecie srebrnej kurant.

K raków  dnia 15 Lipca 1836- r. 
i Stiorozyński kom. sąd.

Prawnie zajęte ruchom ości, jako  to :  p ier­
ścionki złote z brylantami, rub inkam i, zega­
rek  złoty dam ski’,'  ko ra le ,  g ranatk i,  iyżki, 
ly ie c e k i , nuże , g ra U t i . lichtarze i kocbetka 
s reb rn p ,  ,Vędą dni* 26 lipca r. b. o godzinie 
10 z  rapa \v sukiennicach miasta . Krakowa, 
ea gotową zapłatę w monecie k u ran t  przez 
publiczną lieytaeyą spriedane.

K raków  dnia 13 Iipca 1826 r.

\Vojęjeęh Dzifirhotcskiy kom- sąd.,
  (2r.)

ii*

B e FERENDARZ STANU 

l slU Kommissarz Ihjrekcyi Generalnej Poczt 
Królestwa Polskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, i i  
z dniem 19 czerwca (1 lipca) r. b. w miej­
sca dotychczasowego Poczt-Amtu Głównego 
M iejskiego, rozpoczyna czynność sw ą ,  usta­
nowiony z Najwyższej woli Jego Cesarsko 
Królewskiej Mości: Główny i pograniczny
Urząd pocztowy Krrólestw'a Polskiego w W o l-  
nóm Mieście Krakowie.

Urząd ten umieszczony jes t  w gmachu 
rządowym, w tymże samym lokalu , który 
poprzednio zajmował Główny Poczt -A m t 
Wolnego Miasta K rakowa. ■
- Bieg poczt między W arszaw a a K rak o ­
w em , następnie od dnia 19 czerwca (I lipca) 
r. b. jes t  urządzony.

I. Z  Krakowa do W arszawy
o d c h o d z i ć  b ę d ą :  

a) Poczta wozowa (dyliżans)  w niedzielę 
o godzinie iszej w południe.

I) Poczty konne we wtorek i w piątek  
o gadzinie 4tej po południu.
II. Z  W arszawy do Krakowa  

p r z y c h o d z i ć ' b ę d ą :
a) Poczta wozowa (dyliżans) we wtorek



miedzy l i t ą  a 12 tą  w pcłudłlie.
b) Poczty konne we środę i w sobotę mię­

dzy Iszą i 2gą po północy.
P ak i  i p ieniądze, we dwie godziny przed 

odejściem poczty wozowej, listy zaś na go­
dzinę przed odejściem tak poczty wozowej 
jako i poczt konnych, przyjmowane będą. 
Również wydawanie l is tów , pak i pieniędzy 
z poczty wozowej we dwie godziny , zaś 
z poczt konnych jako w nocy przybywają­
cych, nazajutrz to je s t :  we czwartelc i,w n ie ­
dzielę o fltej z rana następować będzie.

Nadmienia s ię ,  iż pierwsza poczta' konna
i K rakow a do W arszawy odchodzi w piątek 
.lnia 19 czerwca (1 lipca) r. b. o godzinie 
Rej po południu.

W  Krakowie dnia IG (26) czerwca 1836. 
|2r.) Nowicki.

— Kraków. —
Na wczornjszem przedstawieniu pannTłap- 

io licznie zgromadzona publiczność z najwię- 
eszem przyjmowała zadowoleniem jego sztu- 
;i wykonywane z godną-podziw ien ia -z ręcz­

nością i zgrabncścią. Do nadzwyczajnej si- 
y łączy pan Ilappo największą łatwość i de- 
ikatność w wykonywaniu czynów atlety i H er- 
uiesn. Okoliczność ta i śmiałość wraz z pew- 

,ością w przedstawianiu sztuk odróżniają go
ii wszystkich jego poprzedników' i słusznie 
jednały mu pierwszeństwo przed niemi. Nie- 
słające oklaski i przywołanie sztukmistrza 
o skońrzonem przedstawieniu, świadozyły 
ostatecznie, J;e publiczność umie oceniać je -  
;o sztuki; my zaś z naszej s trony, cbociuż- 
•yśmy je  rozbierali nie moglibyśmy nic do­

dać do jego już  nabytej sławy w pierwszych 
stolicach Europy. To wyznanie będzie naj­
lepszym dowodem -naszego podziwienia dla 
pana Rappo, którego 9 letni syn idąc już  |te- 
rnz w siady o jca, przedłużać będzie przyje­
mne chwilo jedynemi w -swoim rodzaju wido­
wiskami.

—  Z  Londynu..2S Czenecą. —
Na wczorajszem posiedzeniu izby wyższej, 

gdy wnoszony b j ł  bil reformy w lada- imani- 
y palnych w Irlańbyi z poprawkami przez izbę 
zszą projektowunemi.,. lord Melbourne roz­
brajać obszernie tien. przedmioty juowę stro­

ję  zakctńtóył vjdk następuję: ^  »M#wią n^ffl 
często, źe większość niższej szlachty (gentry), 
większość duchowieństwa, a mianowicie oł)U-

dwóch j s &  ̂  u w u  iflsri?
przeciwko nam. Nie będę się nad teg; z a sta- 
nawiał, ani dochodził prawdy podobnego tw ier­
dzenia , proszę w ą ą j j . lk o  .pano.wie, iżbyście 
w razie rzeczywistego, posiaiłania łe j  pomocy, 

.zbytecznie nie spuszczali się na nią .Jes tem  
z wsj^elkiein jgpw^feyai^cni  ̂dja szlactł^ f  jdłta 
d uchnwieństtyf; iji$ jwenSV ani* 4,ló‘ianKdof 
brze za nnitfersytetańri uprzeuzony; hądzóio 
jednakże pewni milordowie,, że_ tą [korpora- 
cye pic są  wszechwładnemu*

-  -— -Dnia-1- L ip c a . ----- —
W zeszlym  miesiąc^, 'fjp łypęło % Tamizy 

przeszło 30; dużych -okrętów , zw ynośząccuu  
się do A m eryk i.póiaoinej.. W czoraj .oidala. 
się 130 osó.b do iAugtralyów. ,.

W edług  listó*'. z Kantom , dnia 24 lutego 
w Chinach, wybufchły znaczrib zdhurzćnia.___

; i : ! '  : c jc .w *■ 1 ). -i j A ■ ** ’ ‘ l-
—  Z  P  wyżce 19 Czerwca. — i 

Jenera ł A lla rd , który przed kilkoma dnia­
mi opuścił P a ry ż ,  udaje się przez Rio-Jane- 
iro, Przylądek, (Cap) wyspę łłourboń, Kalkutę 
i Delhi do L ahore ,  gdzie jeżeli nie^.ulegnie 
jakiemu nieszczęściu, powinien stanąć w li­
stopadzie. K orwora-na ktotifej popłyniey (al-’ 
bo raczej jiiż popłynął), wysadzi po drodze 
oddział wojska na wyspę Bourbon. J en e ra ł  
Allard pozostawił w swem rodsinnńm mieście 
Saint-Trope-z wdepartamenOite, de« V ar ,  żortę 
(Indyankę) z pięciorgiem swych dz*ed, które  
tam wychowanie f rancusk ie 'o trzym ają ,  w Pa­
ryżu zaś zostawił młodego 14-letniego Indy- 
anina, przybranego syna władzcy kraju L a ­
hore. O tym młodzieńcu daje Joiirn. der t)eb. 
następującą w iadcntośc^*^eoft-Poo“'?yr.udziel­
nego xięcia Indyjskiego kfrąjyi iWuitan miai i 
dopińro lat 4  kiedy Runie ot-King władek1 k r a ­
ju Lahore, przedsjęwziąl ŁąwpjowahięrSipro­
wincji. 'Ojciec i malkg tegoijz jecięcia , .utra- 
cili życie podczas rabunku miasta; Rnnd- 
szyt Sing, widząc pośród zamieszania chłop* 
czyka. kazał gó ochronić, apO(ńm dostał oo
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odwieziony do Lahore , gdzie zatrzymany przy 
dworze, otrzymał stosowne wychowanie, to 
j f S t  ,papczot n go strzełeć „ jeźdz ić  konne/, fe- 
ęhtow zt', f wpdzić słonia L t.:>p. Generał AHa*d 
^y^rzegtizy-cązu jednego iego rkiecioka w pa­
łacu królewskim , zapytał w ładcę, dlaczego 
nie każe mu dać lepszego wychowania?-' »lak  
ną  żołnierza, rzek ł  władca, nie potrzebuje 
nic wjęfej tmiieć; nacóżby wnu «ię z .esztą  
p r z y d a j  wąsfe: wychowanie-, Eu»op4jsąre?s 
N j io ,  odpowiedział- Allard: ażeby był zni'e- 
go kiedyś człow-ek , któryby z czasem mógł 
być dla nas użytecznym.« sDobrze więc, od- 

rzekł monarcha , miejże staranie o jego wy­
chowaniu.# Jenerał Allard wziął natenczas 
do sieLie chłopca, który w krótkim czasie bar­
dzo znaczne postępy w naukach uczynił. T o ­
warzyszył on nieraz jenerałowi w wyprawach 
wojennych, W których odznaczał się inęztweni, 
pojętncścią i rozwagą. Udając się do F ra n ­
cy i zapytał.jenerał króla, co ma począć z chło­
pcem! Ten  niu'odpowiedział w krótkości: W ez 
goa.-sobą.#  ÓTym sposobem dostał sie mło­
dy Seed-Poor do Paryża , gdzie w kilka mie­
sięcy nauczył się dobrze mówić po francuz- 
ku. Przedstawia się on bardzo korzystnie; 
mą piękną postawę, czarne oko ,  wzrok ży­
w y , rios mpcno nagię ty , podbródek Sterczący, 
s taw em , posiada wszystkie znamiona indyj­
skiego rodu. Ubiera się z gustem i koszto- 
w ris-.  T u  we F r a n c j i ,  zostawił go jenera ł 
pod nazwiskiem Achillesa A lla rd ,  a dalsze 
jego wykształcenie powierzył panu Bianąui 
starszemu dyrektorów1 -jzkoły handlowej. Sam 
jenera ł Allard wraca do L a h o re ,  z tytułem 
sprawującego interesa francuzkie: głównem 
uolecenieiu które mu dano , jes t  zawarcie sto­
sunków handlowych z tym odległym krajem, 
wywieszenie się dokładne c sposobie wyra­
biania szalów kaszemirowych, i wyjednanie 
aby dozwolono wyprowadzać z.prowiacyi Pur-  
j a b ,  j e j  prześliczną wełnę do Francyi. W ie ­
zie on z sobą piękny zapas broni wszelkie­
go rodzaju ,.m odele  kompletnego parka arty- 
leryi," nadzwycziyj piękne i dokładnie wyro* 
’ jo n e ,  a nareszcie Kosztowny zbiór medalów

złotych i srebrnych, jak o  wzajemny podaró- 
nek z a  śliczny zbiór monet podarowany bi- 
blotecd ‘k i ó i e t r s k i j , a !z« który ofiarowano 
poprzedniojenprow4 Allard j 250,000 f i . ' P r o ­
fesorom'oglrodti botahicSmego, przyrzekł jene­
rał A llard ,  że przyśle im rodzime kozy ty­
betańskie i  inne zwierzęta o taz  rośliny i na­
siona tamtych Krajów. Instytut upraąza^ go 
z swojej strony, ażeby kazał zbadać źródła  
rzeki Indus, a towarzystwo azyatyckie poda­
ło duży zapas pytań pod wzgiędem umiejęt­
ności i jeograficznym, wraz z pismem do wład­
cy kraju Lahore , aby pozwolił zapisać swe 
itnie w rzędzie zagranicznych członków to­
warzystwa. K ról Ludw ik Filip posłał-na r ę ­
ce jenerała  Allard dla władcy L a h o re ,  bar­
dzo piękną tabak ie rę ,  z wizerunkiem swoiin 
bogato brylantami wysadzoną, i bardzo pię­
kny pugilares.

Messager zaprzecza wiadomęsei, jąkoby  
marszałek Moucey prosił o uwolnienie od o- 
bowiązków gubernatora domu inwalidów.

Nie przestają tu mówić, że teraz lubo 
bezpośrednio, Francyja będzie współdziała­
ją c ą  w sprawie hiszpańskiej, korpus je n e ra ­
ła B ernelle ,  będzie wzmocniony na 11,000 
ludzi, . . . . . .

Królowa rcjentka wydała rozporządzenie 
względem długu krajowego, .które ’ znalazło 
na giełdzie i w ogólności bardzo dobre przy­
jęcie g. c. w.

—  Dnia  26 Czerwca, —

Dziennik. Modę w doniesieniach s-weich 
o królewskiej rodzinie z Cieplic, niowzmian- 
kuje już teraz jak  tylko o zdrowiu jfię^ia 
B o rdeaux i dodaje, że Griiz w Karyntii, b ę ­
dzie przyszłym mieszkaniem Ka-ola X . A rty­
ku ł swój kończy jak następuje: » Sera-ce lii 
la dertiere staiioy. dii vieux voyageur \ Qiti 
ostu a 1'espe‘ e " 1 JLe chateau tie ś ł a fjerm e  tjue 
cittą milte fra n es  par an \  —  M . Thiers sera 
plus cherement loge que les petits f i l s  de Lott- 
u  X IV .

Dnia 2? Czerwca. —
D r ia  18 ruiał Don Karlos. być mocno cno- 

ry w W illafranca, tak -że z łóżka nie wsta*
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■wal. Je n r ra i  Yillareal następca w naczelnem 
dow ództw ie po jenerale- E g u ia , żądał,  je że .
Ii można duć w iarą  pog łosce , uwolnieni;, ze- 
s łu żb y ,  z  powodu słabości zdrowia. W  je ­
go miejsce przeznaczono jenera ła  Joacgima 
Elio. G.C.W.

—  Dnia 30 Czerwca. —
Pan Dupin wyjechał do A og li iw ce li i  na­

ukowym; jestto szósta podróż k ió rą  odbywa 
du tego kraju.

Polieya zakazało sprzedaż portretów Ali- 
beau: liczne jednakże dają się widzieć rysun- 
ki jego wizerunku w kiedzie i piórem.

Po bitwie z, d, 24 b. m. cofnęli się karii- 
ści z 33U rannymi do O la n a ,  gdzie zaraz na 
z a ju trzp rzyśz ly  im 3 bata.iony w pomoc. K ry-  
styniśći pozostali w Larrascann i okolicy. K o r­
dowa udał się d. 25 z dwoma dywizyami do 
Logrono. Dnia 27 przypuścili karliści słaby 
atak na prawe skrzydło Anglików pod San 
S e b a s t i a n a l e  ze s tra tą  30 ludzi zostali od­
parci. G.C.W.

—  Z e  Smirny 2 Czert/,ca,. —

W edług  listów z A le\ondryi daty l4jVm- 
ja ,  u lalo się konsolowi franc uzkietnu panu 
M im aut, częścią przez stosowne przedstawie­
n ia ,  -częścią przez groźby,wymóc na wice- 
k ról ta egipskim takie same przyzwolenia dla 
F ranków  (co do handlu w Syryj i Egipcie), 
jak ie  służą teraz Anglikom. Przyczyniła się 
do dobrego skutku podobno i ta okoliczność, 
że MelimedyAli miał pewne wiadomości o u- 
zbro-jeniacb Frabcyi na morzu, co jes t  dowo­
dem. że Aen władca umia być uległym, kiedy 
tego potrzeba wymaga.

—  Unia 2 1 Czerwca. —  
Domyślają się t u , że wyprawa kapu lana 

paszy, przeciwko Syryi jest wymierzona, i że 
Heszyd pasza, który dotąd niby-to z Kurda. 
Uli w ojow ał,  będzie wspiera! wojsko lądowe. 
Zeby ta wyprawa do Trypolis przeznaczoną 
być iniala , nie zdaje się wcale, bo tam wszy­
stko było w' pomyślnem położeniu wtględem 
Porty. G. c .  W.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 16. do dnia 17 Lipca.

W alew ska J o z e f a , Siemońśka lienryfclą 
KasoWski Z enon , .  Laniewski- K aro l ,  \Bodkid 
wicz Anastazy, Kochanowdkr H ieron im , Kń* 
cbanowski Konstanty,.Chrzanowski Jan, P ią t ­
kowska E m ilia ,  z Polski;; L adnew icz  T e o ­
do r ,  Dembowski Antoni,. Sehmied Antoni, 
Orlecka E leonora ,  Kwieciński J a n ,  Ludoro- 
wicz M arya, Sobolewski karetun z Gancyi; 
BI u m nr Teresa-, Kopestyńiki T e o d o r ,  'F h d -  
denlbai M ajer, Tarlfer JzaaK, z Pruss.

W yjechali z  L inkow a.
Pawlikowski J a n ,  do Polsk i;  Adamowsba 

Jozefa ta , Sierawski Napoleon, t ie r r  Szymon,. 
Schlenger, do Gaiicyij

Doniesienia-
Ciągnienie 1. K lassy  

4 8  L p t e r y i  K la s s .y c z n e j  
w a r s z a w s k ie ;*;

k tórej p lan , od poprzedniej loteryi znacznie 
jest korzystniejszy - gdyż o 2000. losóió • wy­
grywających powiększony; rozpocznie się dnia 
S i 6 sierpnia r. b,.

Losów całych. po złp. 2 1 ,  pół losów pc 
złp, 10 gr. 15 i trzecich częśęi pc złp 
dostać można w kantorze j , . Ł.OUIA, (er.) '

Pewne osobr. posiadająca język  francuzkl 
niemiecki i wszystkie nauki klassyczne, żyt-żj 
sobie wyjechać za guw ernera ,  kto! y jój po­
trzebował, raczy się zgłosić do Redakcyi G aze­
ty K rakow skiej.  (2r.)

Nar.Kleoaizu zr klasztorem W W d.PP. W i­
zytek , przy ulicy Biskupiej N er 43, znaiduie 
się znaczna ilość kwiatów lewkonii pełnćj 
angielskiej różne kolorowej, której wazony 
poiedynCjZe- po groszy dziesięćTkażdegpi cza- 
su są.do sprzedania.; ( l f -)

,. ; ~ i
Jutro trzecie przedstawienie sztuk atlety* 

czoo-herUuieezrtych prze.r p łtapoo,
/   i"


